Spotkanie formacyjne - maj 2016r.

Papież Franciszek do Kapłanów - Msza Krzyżma - Wielki Czwartek 24.03.2016

 "Jako kapłani jesteśmy świadkami i szafarzami coraz większego Miłosierdzia naszego Ojca. Posiadamy słodkie i pocieszające zadanie ucieleśniania go, podobnie jak Jezus, który „przeszedł dobrze czyniąc i uzdrawiając” (Dz 10,38), na tysiąc sposobów, aby mogło dotrzeć do każdego człowieka.  Dzisiaj, w Wielki Czwartek Roku Jubileuszowego Miłosierdzia chciałbym powiedzieć o dwóch obszarach, w których Pan przewyższa w Swoim miłosierdziu. Ponieważ to On daje nam przykład, nie powinniśmy się bać, abyśmy i my także przewyższali: jednym obszarem jest spotkanie; drugim zaś jest Jego przebaczenie, które nas zawstydza i obdarza godnością.  Innym obszarem, w którym widzimy, że Bóg przewyższa 
w coraz większym Miłosierdziu jest samo przebaczenie. Nie tylko odpuszcza nieobliczalne długi, jak słudze, który Go błaga, a następnie okazuje się małostkowym wobec swego współtowarzysza, ale sprawia, że przechodzimy wprost od najbardziej haniebnej  niesławy do najwyższej godności, bez etapów pośrednich. Pan pozwala, aby grzesznica, której odpuścił grzech swoimi łzami obmyła mu z zażyłością nogi swoimi łzami. Skoro tylko Szymon Piotr wyznał Jemu swój grzech i poprosił, aby od niego odszedł, On  go wyniósł do godności rybaka ludzi. Natomiast my mamy skłonność do oddzielania dwóch postaw: kiedy jesteśmy zawstydzeni grzechem, chowamy się i odchodzimy z opuszczoną głową, jak Adam i Ewa, 
a kiedy jesteśmy wyniesieni do jakiejś godności staramy się ukryć nasze grzechy i lubimy, aby nas podziwiano, jakby się pusząc.Naszą odpowiedzią na przeobfite przebaczenie Pana powinno być zawsze zachowanie owego zdrowego napięcia pomiędzy godnym wstydem 
a godnością, która potrafi się wstydzić: postawa kogoś, kto sam z siebie stara się upokorzyć 
i uniżyć, ale jest zdolny do zaakceptowania, aby  Pan go wyniósł dla dobra misji, unikając samozadowolenia z tego powodu. Wzór, jaki uświęca Ewangelia i który może nam się przydać, gdy się spowiadamy, to przykład Piotra, który pozwala, by Pan Jezus długo pytał go o jego miłość, a jednocześnie ponawia swoją akceptację misji pasienia owiec, które powierza mu Pan.

Pytania do dzielenia się w małej grupie :

1. Czy jest we mnie zdrowe napięcie pomiędzy godnym wstydem, a godnością, która potrafi się wstydzić? Odpowiedz podejmując dwa szczegółowe pytania.

2. W jaki sposób przeżywam samego siebie, kiedy dotykam swojej grzeszności? (Uciekam przed sobą? Chowam się przed innymi? Przyjmuję siebie grzesznika?)

3. Jak wygląda moja pokora? Czy wielkość pełnionej misji, pochwały za czynione dobro nie wpływają na to, że zapominam o swojej grzeszności? Wybielam się? Wynoszę się nad innych?

